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Ceny j r a n u m a m y i
Lw ow ie bez d orę

czen ia  do dom u . . m ies. zł. 2 ’— , kw art. 6 "— 
t dostaw ą do domu . mi es. z ł .2 '4 0 , kwart. 7" —  

N * prow incji i  prze
syłką pocztow ą . . . m ieś. z ł .2 '4 0 , k w a rt 7*—

ia g r a m c ą ................................. m ieś. zł. 5 '— .k w a r t .1 5 '—

Numer telefonu 
RED A K C JI 

I A D M IN ISTRA C JI 
2 2 1 - 1 7 .  

K onto P K O  Lw ów  
Nś 5 0 4 .0 4 4 .

A D R E S R ED A K C JI I A D M IN IST R A C JI: 

LW CW , UL. Z1MOROWICZA U  I. p.

Liety  należy  flan k o w ać. — R eklam acja  
otw arte w olne od opłaty. 

R ękop isów  n ad esłan y ch  nie zw raca się .

C E N A
NUMERU

10
Cany ogłoszaAi

Za 1 wiersz n.niautr. («•(. cm . szer.) w zwykłych o g ło u e n ta c *  
gr. ss, w nadeziantm  i w n ekrologach  gr. H, w kronice, reper
tuar, dział gospodarczy, paski w tek tcie  gr. It, pod nagłdw- 
kiem  na pierwszej stron ie zł. f —. Tabelaryczne o SS p r t  dro- 
ie j.  Za jedao słow o w drobnych ogłoszeniach gr. U , Mipno 
i Sprzedał słow o gr. 11, m atrym onialne, korecp ondtncje 
prywatne słow o gr. M, dla poszukulecych pracy g r. S. 
Z zastrzelen iem  mieiec SS r r c  Zagraniczne o Se ort. droźe).

W DNIU IMIENIN,I 
WODZA NACZELNEGO

Zbyt drogą stal* się dla Polski po
stać W odza Naczelnego Marszałka 
$migłego*Rydc|a, by w dniu Tego pa
trona nie poświięcić Mu słów kilku z 
szczerego serca płynących.

Marszałek Śmigły*Rydz — to syn 
naszej kresowej ziemi. W  cieniu mu* 
rów gimnazium bizeżańskiego wypie- 
ścił w diuszy swojej hasło Niepodle
głej Poiskej i ku niej szedł z zapartym 
oddeahem.

G dy tylko zaczęły się tworzyć pier
wsze zwńązKi polskiego ruchu wojsko* 
wego do przyszłej rozprawy z wro
giem, młody Rydz-Śmigły staje jako 
jeden z najpierwszych na zew rzucony 
przez Józefa Piłsudskigo, oddając się 
na usługi „Związku W alki Czynnej“.

N a rok przed wojną widzimy Go w 
charakterze komendanta Okręgu Zwią 
zku Strzeleckiego we Lwowie.

G dy zaczyna się wojna światowa, 
gdy Józef Piłsudski na czele garstki le
gionistów wydaje wojnę niezmierzonej 
potędze zaborcy, Rydz»Smigłv staje na 
czele pierwszego batalionu polskiego 
wojska a potem obejmuje dowództwo 
1 pułku Legionów.

W  czacie wojny o nasze granice do
wodzi grupą złożoną z kilku dywizji i 
idzie na Kijów. Nie zawiódł z&ufania 
Marszałka Piłsudskiego. gdv otrzymał 
trudne zadanie w bitwie warszawskiej 
— odcięcia drogi cofającym się na 
wschód bolszewikom Odnosi wielkie 
Zwycięstwo w bitwie nad Niemnem, 
która zakończyła długą wojnę pomyśl
nym dla nas wynikem.

A  kiedy pożoga wojenna ustąpiła 
erze pokoju j  okresowi pracy nad u- 
klrzepieniem sił Narodu do przyszłej 
obirony Państwa, skupiona i wytężona 
praca Inspektora armii staje siję odtąd 
udziałem (tego YC^odza, rozporządzają* 
cego tak olbrzymią suma doświadczeń 
i taką siłą wolij 1 hartu, wykazaną w 
dziejach walk o Polskę.

Zdolności, sąłę woli, ofiarność gene* 
rala Rydza*Śmigłego Komendant glf- 
boikio poznał i ocenił. O to w rozkazie, 
datowanym z Konar 5 czerwca 1915 r. 
po wielkiej bitwie pod Koziinkiem i 
brawurowym ataku pod Przepiórowem 

Konarami pisze Komendant:
„W śród mnóstwa bohaterskich czy

nów, dokonanych przez poszczegól
nych żołnierzy w czasie tych zmień* 
nych co do szczęścia bojów, zaznaczyć 
chcę w swym rozkazie te. które na 
szczególne uwzględnienie zasługują.

M ajor Śmagły-Rydz, wziąwszy na 
siebie zadanie, najczęściej nie odpowia 
dające ani jego stopniowi ani zdolno
ściom, nietylkjo sam wytrwał na stano'- 
wisku, nieźwykle przykrym pod wzglę 
dem moralnym, lecz złożył w bojach 
o lasek Koziniecki nowe dowody nie* 
zwykłego męstwa i spokoju przy naj
większym niebezpieczeństwie. M ajoro
wi przede wszystkim przjypisuję, ze 
III. batalion nie ugiął się przy spełni a- 
nu zadania, przewyższającego znacznie 
siły moralne przeciętnego żołnierza .

Jak wtedy tak i później ciągle gene* 
rał Rydz*Smigły zawsze był na prze
dzie swej kolumny, zawsze w najtrud* 
niejszym j najbardziej odpowiedzial
nym miejscu. Zawsze w pierwszym sze 
regu wielkiej i niekończącei sie służby 
dla Polski. W  dniach walki i pracy po
koju. Sam żołnierz niezłomny, żołnier* 
skiej służby stał siję wzorem W  naj
szlachetniejszym, a najbardziej twór
czym 1 wychowawczym tego słowa zna 
czeniu. D la tego z rąk W odza przejął 
skarb Jego najbardziej ukochany —

Debaty na plenum Sejmu.
Warszawa, 17 marca, (P A T .) W czo

raj przed południem rozpoczęło się 
plenarne posiedzenie Seimu w obec* 
ności członków  rządu i premierem 
gen. Sław oi*Składkow skim  na czele.

N a wstępie obrad odesłano do od 
nośnych kom isyi kilka proiektów  u* 
staw m. in. do kom isji budżetow ej 
rządowy p ro jekt ustaw y o konwer*

sji i zamianie obłigacyj pożyczek pań | 
stwowych, sam orządow ych i gwa* 
rantowanych przez skarb państwa 
wypuszczonych w walutach obcych.

Z kolei Izba przystąpiła do deba* 
ty nad nowelą, zgłoszona przez rząd 
do rozporządzenia Prezydenta R  P 
o nadzwyczajnych kom isjach roz* 
jemczych.
T

Ustawa o zapobieganiu strajkom.
R eferent tego pro jektu  d o s . G dula 

zwrócił uwagę, że w ciągu lat osta* 
tnich liczba stra jków  w Polsce wzra* 
stała. W  r. 1930 było 312 strajków , 
a liczba strajku jących  w ynosiła 48 
tysięcy. W  następnym  roku było 
strajków  954, a strajku jących  379 
tysięcy, W  r. 1935 ruch strajkow y 
dalej się wzmagał, a w r. 1936 wićlzie 
liśm y w ielki stra jk  włókienniczy 
w Lodzi, k tóry  obiał przeszło 100 
tysięcy robotników , strajk w górnic* 
twie węglowym , a prócz tego częste 
strajki okupacyjne.

Przed rządem stanęło zagadnienie 
coraz częstszego stosow ania rozjeną* 
stwa. Referent zauważa, że tam, 
gdzie istn ieje przymusowe rozjem* 
stw o, jak  na G órnym  Śląsku, liczba 
strajków  jest stosunkow o m niejsza.

Obecny projekt rządowy wprowadza 
do rozporządzenia Prezydenta dwie 
zmiany. Ponieważ procedura powoły
wania nadzwyczajnych komisyj przez 
Radę ministrów okazała sie zbyt cięż* 
ką, zarówno przemysł jak  i robotnicy 
nabralj przekonania, że lepiej będzie 
oddać tę sprawę w ręce M inistra opieki 
społecznej, który j tak koncentruje u 
siebie całą politykę płac. To też nowe* 
la postanawia, że nie Rada ministrów, 
lecz Minister opieki społecznej powo
łuje komisje rozjemcze.

D ruga zmiana polega na tym , że 
przed tym następow ało przymusowe 
rozjem stw o, jeżeli zatarg zagrażał o* 
gólnopaństw ow ym  interesom gospo* 
darczym, a według now eli, jeżeli za* 
targ nabiera charakteru zagrażającego 
normalnemu biegow i życia gospodar 
czego, lub spokojow i społecznemu 
T a  zmiana stylizacji wywołała wśród 
świata pracy obaw ę, ażeby nie był 
w tym ukryty zamach na Drawo wal* 
k i w form ie strajku.

W obec tego, że komisja pracy przy* 
jęła stylizację tego ustępu według pro
jektu rządowego, mówca nie jako spra 
wozdawca większości komisji. lecz ja
ko członek tej Izby, zgłasza odmienną 
poprawkę, która zmierza do przywró* 
cenią tekstu rozporządzenia Prezyden
ta Rplitej.

D Y SK U SJA .

W  dyskusji pos. Przykling poddał 
krytyce om awiany proiekt, uważając 
go za naruszenie ustawodawstwa ro* 
botniczego i prawa straiku.

Pos. M róz uznaje dobre intencje 
uregulowania prawnego zatargów

między pracą a kapitałem , jednak 
ubolewa, że robotnicze organizacje 
zawodowe nie m ogły zapoznać się 
z projektam i i przygotow ać odpo* 
wiednich m ateriałów, podczas gdy 
przedstawiciele w ielkiego przemysłu 
mogli wypowiedzieć sie w tej spra* 
wie.

N astępnie przemawiał pos. Kopeć, 
który uważa proiekt za zbyt fra* 
gmentaryczny, nie rozwiązujący sze* 
regu spraw zasadniczych. Ponadto 
sądzi, że omawiana nowela, zmienia* 
jąca ust. 4 art. 5 rozporządzenia Pre* 
zydenta R . P . (o  ścisłym  orzestrze* 
ganiu orzeczenia kom isji) stanowi 
w yraźny zakaz straiku. Straik  bo* 
wiem, który wybuchnie po orzecze
niu, będzie już miał charakter poli* 
tyczny i integralny.

Pos. Madeyski wyjaśnia, że komisja 
stanęła na stanowisku konieczności u- 
sprawnienia rozjemstwa, natomiast nie 
rozpatrywała merytorycznych popra
wek, wychodząc z założenia, że sam 
projekt będzie przestudiowany przez 
podkomisję.

Spraw ozdaw ca pos. Gdula wypo* 
wiedział się przeciw popraw kom  pos. 
K op cia  i pos. M roza. W  głosowaniu 
ustawa zo sta ła . przyjęta w drugim 
czytaniu. N a w niosek p. M adeyskie* 
go Sejm  w drodze w yiatku uchwalił 
przystąpienie do trzeciego czytania i 
ustawę w trzecim czytaniu przyjął.

N astępnie pos. W aszkiew icz zre* 
ferow ał nowelę do ustawy z r 1933 
o przeznaczeniu wpływów z kar pie* 
nieżnych na akcie kulturalno*oświa* 
tową i opiekuńcza na rzecz robotni* 
ków. Nowela ta wprowadza pewne 
drobne zmiany w składzie komisji za* 
rzlądzającej tymi funduszami oraz w 
sposobie powoływania niektórych 
członków komisji. Do projektu zapro-. 
ponowano na komisji pracy jedną po
prawkę stylistyczną i jedną merytory
czną, mianowicie skreśla sie wyraz 
„najliczniejsze" tam, gdzie mowa 
o ogólnokrajowych zrzeszeniach związ 
ków zawodowych.

W  głosow aniu przyjęto ustawę 
w drugim i trzecim czytaniu.

O P O P R A W Ę  FIN A N SÓ W  KO M U * 
N A LN Y C H .

dalszym ciągu Izba wysłuchała 
sprawozdania pos. Kaczkow skiego o j  

now eli do ustawy o uregulowaniu fi* : 
nansów kom unalnych. Referent zau* 
ważył, że projektow ana nowela wno

kierownictwo siły zbrojnej Narodu. 
Dlatego stanął na czelę tej służby, co 
się w blasku sztandarów sławą okry
tych ciągłe odbywa.

W  maju 1935 r., gdyśmy w podzie
miach Wawelu, w grobach 'królów i 
wjeszczy, złożyli, co ziemskie, z 
Wskrzesiciela i Odnowiciela — speł
niło się to, co Józef Piłsudsk* przyka
zał już w drugim troku woiny: w „wy* 
próbowane ręce" Śmigłego-Rydza zło*

żył Pan Prezydent R. P. piecze nad na* 
szh siłą zbrojną. Edward Rydz-Smigły 
został Naczelnym Wodzem.

Buława marszałkowska w reku Ed
warda Śmigłego*Rydza jest symbolem 
trwania wielkiej epoki' lózefa Piłsud
skiego, jest widomym znakiem całości 
spuścizny Odnowiciela Państwa

Sitląd ten dzień dzisiejszy, uroczysty 
dla Niego, stał siję też uroozystym dla 
całego Narodu. Bul.

si nowe nastawienie do zmienianej aż 
44 razy ustawy z r. 1923. W iększa 
część dotychczasow ych zmian szła 
w kierunku zm niejszania wpływów 
samorządów oraz zwiększania zakre* 
su ich funkcyj. D oprow adziło to 
miasta do stanu katastrofalnego, a 
choć akcja oddłużeniowa przyniosła 
pewną ulgę, to jednak daleko jeszcze 
m iastom do ery pom yślności. Po* 
trzeby inw estycyjne miast sa ogro* 
inne. Szukając drogi naprawy refor* 
my podatkow ej, która rzad uważa 
jeszcze za niedość dojrzała. Pozosta* 
je zatym jedyna droga — danie mia* 
stom now ych źródeł dochodu, co po 
prawi ich sytuację finansow ą i po* 
zwoli na restytucję kredytu. Takim  
źródłem jest wprowadzenie dodatku 
do państwowego podatku dochodo* 
wego, co już m iało mieisce w w oj 
zachodnich, a ostatnio zostało rozcia 
gnięte na te z pow iatów  centralnych, 
które włączono do w oj. poznańskie* 
go i pom orskiego. T en  ważki krok 
upoważnia do rozciągnięcia prawa 
pobierania tego dodatku przez mia* 
sta i na resztę terytorium  Rzeczypo* 
spolitej. D alsze nowe źródło docho* 
du ory iera się przez wprowadzenie 
zmiany podziału dodatku do podat* 
ku od spożycia, zużycia względnie 
produkcji, które m iastom, zwłaszcza 
m niejszym , zapewnia znaczna pod* 
wyżkę wpływów z tego tytułu. N o* 
wym jest również podatek od grun* 
tów  budow lanych, k tóry  nie ma cha* 
rakteru fiskalnego, lecz iest instru* 
mentem polityki budow lanej. W pro* 
wadzono również now y podział u* 
działu miast w podatku dochodo* 
wym, który jest wyrównaniem krzy* 
wdy, jaka sie działa miastom, gdzie 
pracow ały zakłady przemysłowe o 
centralach znajdujących się w innych 
m iastach.

Sprawozdawca zgłasza poprawkę 'do 
zmiany 10 dottyczącej art. 9 dotychcza
sowego rozporządzenia.

Pos. Krzeczunowicz podniósł w dy* 
skusji wagę projektowanych zmian i 
zastanawiał się, czy życie gospodarcze 
wytrzyma n o ^  obciążenie 70*milio* 
nowym dodatkiem do podatku docho
dowego. Złożona w tym względzie 
przez mówcę rezolucja wzywa rząd, 
żeby wprowadzając dodatek do podat* 
ku dochodowego na rzecz miast, uza* 
leżni} zatwierdzenie tego dodatku od 
obniżenia dodatku do podatku od 
nieruchomości, tak, jak to jest w dziel* 
likach zachodnich, gdzie istnieje już 
dodatek do podatku dochodowego, a 
dodatek do podatku o nieruchomości 
jest 6—8 razy niższy, niż w innych 
dzielnicach.

Pos. Sommerstein wytknął niezwy
kle szybkie tempo opracowywania tej 
ustawy, kfóar wymaga zapoznania się 
z olbrzymim materiałem.

Pos. Zaklika uważa wysokość wpły
wów Osiąganych przez samorządy za 
wystarczającą. Trudności wynikają ra* 
czej z obciążenia nadmiernymi funk* 
cjami, z nieracjonalnej gospodarki i 
ze skutków kryzysu, który spowodo* 
wal wyschnięcie niektórych źródeł 
podatkowych. Poprawa finansów ko* 
munalnych zależy przędę wszystkim 
od poprawy koniunktury.

Podczas przemówienia pos Hołyń- 
skiego wpłynął formalny wniosek po
sła Starzaka w oparciu o art. 65 pkt. d) 
regulaminu o przerwanie dyskusji Ten 

(Dalszy ciąg na stronie 2*gicJ).
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Wiadomości bieżące.
Środa

17
M A R C A  1937

Gertrudy 
Jutro: Edwarda 
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TEATR W IELKI.
Środa godz. 19 30 „Madame Sans G ene" 
Czwarf ■* godz. 19 30 „ M a i : m i Sans 

G ene".
Piątek godz. 19.30 M a d a m e  Sans G ene". 
Sobota godz. 19.30 „Madame Sans G en c"

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(Teatr Rozmaitości)

Środa — godzina 19.30 wieczorem — 
„Damy i huzary".

K IN O T E A T R Y :
A P O L l O :  „Pieśń je j matki" z M arią Eg* 

gert.
C A S IN O : „Ucieczka Tarzana'1. 
C H IM E R A : „M oja gwiazdeczka" i „Bo* 

hater .
E U R O P A : „Pow rót do ż y a a " . 
K O P E R N IK : „Szarża lekkiej brygady" 

(O rzeł krymski).
M A R Y S IE Ń K A : „Szarża lekkiej bryga.

dy“ (O rzeł krymski).
M E T R O : „Dziewczę z Budapesztu". 
M U Z A : „Jego złota rybka".
P A Ł A C E : „Pieśniarz W iednia 
P A N : „Sylwetki*1.
P A X : „G olgota".
R A J: „Będzie lep ie j" z Szczepkiem i T o ń . 

kiem.
S T Y L O W Y : „Sam na sam" i rewia. 
Ś W IT : „ALaower" (Zyd wieczny tułacz) 

i „Tajem nica dra Chandlera-1.
T O N : „Bengalski tygrys1*.
U C IE C H A : „Grzesznik mimo w oli" i

rewia

F O T O P L A S T IK O N  pt. M arjackl S.i
Egipt — Kair — A leksandria — Heluan.

— Ostatnie przedstawienia „Madame 
S ms Gen*“. Dziś w środę, dida 17*go brr. 
oraz d„. następnych, grana będzie w Tea. 
trze W ielkim świetna komedia Sardou p. t. 
„Madame Sans Gene*1 w nremierowej obsa* 
dzie z znakomitą Ireną Eichlerówną w roli 
tytułow ej. Będą to już ostatnie przedstawić, 
nia tej sztuk', ponieważ ustępuje ona miej. 
sca już w Dizysztym tygodniu arcydziełu 
Oskara W ilda p. t. „Sąlolne" również z p. 
Ireną Eichlerów ną w roli głównej.

— D rugi koncert południowy Filharmonii 
Lw. odbędzie się w sali T ow . Muz. w nie. 
dzielę 21 marca w południe, o godzime 12. 
Dyryguje Jakób Mund, zaś program jedno, 
czy arcydzieła muzyki artystycznej i roz* 
rywkowej. — Bilety  do nabycia w składzie 
nut Seyfartha, ul. Akademicka 6.

KOMUNIKATY.
— Zarząd K oła  Ogólnego Związku Pod. 

oficerów  Rezerwy we Lwowie wzywa 
wszystkich członków Koła dc jawienia 
się na zbiórkę w lokalu Zwliązku w dniu 
18.go marca bież. roku o godzinie 18*tej 
w celu wzięcia jak najliczniejszego udziału 
w uroczystościach ku czci M arszalków Po!* 
ski.

Zbiórka w lokalu Związku przy ulicy Kur 
kowej 12, Koszary Gwardii.

O becność wszystkich członków tak cywil, 
nych jak i umundurowanych obowiązkowa.

— Z  sali odczytow ej. P. Herminia Nąg.e* 
rowa, autorka głośnej powieści z przeszło, 
śd  prowincji „galicyjskiej*1 pt. „Krauzowie 
i inni", bawiąc obecnie we Lwowie dla ze. 
brania materiałów do następnej pracy z te. 
go cyklu powieściowego, wygłosi na naj* 
bliższym wieczorze dyskusyjnym  Zaw odo. 
wego Zwtiązku Literatów Polskich w ponie. 
działek, dnia 22 bm. odezyt na temat „O 
wielkiej powieści cyklicznej1*.

— Kino=rewia „Stylow y". Nowa rewia Dr. 
„W szystko dla miłości" pod kier. S. W ine. 
ckiego pod każdym względem wypad'a 
znakomicie. Każdy . wykonawców w swo* 
ich rolach św ietny: W . Morawska, Iżykow . 
ski, Bielaw ski, K. Ostrowski, W inecki, Re. 
welersi z każdym programem lepsi. O rkie. 
stra pod kier. Fisza zgrana, dobrze brzm ią, 
ca, dekoracje pędzla prof. Balka b. piękne 
i pomysłowe. Na ekranie film „Sam na 
sam" z Paulą W essely. Całość godna wi. 
dzeuia.

KRONIKA MIEJSKA.

Debaty na plenum Sejmu.

W yłudzeń*,, pod przyrzeczeniem małżeń. 
stwa. Służąca M aria Panek (M ickiew icza 
12) doniosła policji, że szofer Czesław  H a. 
merski, zamieszkały w Zim eei W odzie (M il, 
lerów ka 307), wy łudził od niej pod przy. 
rzeczeniem małżeństwa 260 zł. w gotówce, 
którą to kwotę miał rzekomo złożyć jako 
kaucję w Polm inie, gdżie nual przyrzeczoną 
posadę. Tymczasem okazało się, żc Mamerł 
ski świadomie wprowadził w błąd p&fako* 
dowaną, gdyż nie miał tam. obiecanej żadnej 
posady, a w yłudzone pieniądzt przeirwon ł 
T ak samo Hamerski przehulał pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży pierścionka zarę, 
czy now tgo, otrzym anego od poszkodow a. 
n®j> wartości 50 zł. i zegarka srebrnego war 
tości 30 zł. BoHcja wtdrozyła w tej sprawie 
dochodzenia.

Chłopak t łu k ą  «ny przez psa. Rozalia 
Baturyn (Ancz^yskich 7) doniosła policji, 
ze gdy przechodziła wczoraj ze swym 7-le« 
tmm synkiem prze-, tg ród  Kościuszki, jakiś 
wałęsający się pies ukasil jej synka w nogę 
Ze względu na < bawę za.rażt ńia wściekli* 
zna. chł 'piec został poddany ochronnemu 
szczepieniu.

(Dalszy ciąg
wniosek formalny musi być poddany 
niezwłocznie pod głosowanie, po za
kończeniu przemówienia, podczas któ* 
rego zastał wniesiony.

W  głosowaniu wniosek formalny po 
sła Starzaka został przyjęty j  dyskusja 
zastała przerwana.

Z kolei pos. Światopełk.Mirski refe
rował rządowy projekt ustawy o za. 
kończeniu akcji oddłużenia związków 
samorządowych, rozpoczętej rozporzą. 
dzeniem prezydenta z r. 1934.

Pos. Olszewski złożył sprawozda, 
nie z projektu ustawy i o likwidacji 
mienia opuszczonego przez właścicieli.

Nasltlępnie pos. Kroebl referował rzą 
dowy projekt ustawy o dobrach skon. 
fiskowanych, a będących w posiada- 
n u samorządów. Na zapytania po
słów sprawozdawca wyjaśnił, że do. 
bra skonfiskowane mają być zwracane 
uczestnikom walk o niepodległość o. 
raz, że ustawa dotyczy tylko osób fi. 
zycznych, a nie prawnych.

Sejm przyjął ustawę w drugim i trze* 
cim czytaniu.
Po przerwie obiadowej pos, Hyla jako 
sprawozdawca komisji prawniczej re
ferował swój projekt ustawy o postę* 
powaniu uproszczonym p r z y  regulo
waniu stanu hipotecinego gruntów w 
zwjązku z przebudową ustroju rolnego 
lub ze spłatami rodzinnymi w okrę
gach sądów apelacyjnych w Krakowie 
i we Lwowie.

Projekt ten przyjęto b e; dyskusji w 
obu czytanjacb.

Pos. W agner zreferował projekt K-* 
stawy o ratyfikacji układu między Pol 
ską a Szwajcarią, dotyczącego likwida
cji sum wpłaconych do odnośnych jn- 
stytucyj kompensacyjnych na rzecz 
wierzycieli polskich i szwajcarskich, 
podpjsany w Warszawie 19. X I. 1936 r

Projekt ustawy przyjęto bez dysku
sji.

Również bez dysklusji przyjęto pro
jekt ustawy, referowany orzez pos. 
Choińskiego-Dzieduszyckiego w spra- 
wje ratyfikacji porozumienia między 
Polską a W . Brytania w formie wy
miany not z 30. I. 1937 r o zmianie

ze strony 1-ej)
tekstu polskiego listy, załączonej do 
wzajemnej umowy handlowej z 27. Ii- 
1935 r.

Następnie Sejm przystąpi* do roz* 
prawy nad projektem ustawy zlożo 
nym przez pos. 2ybors'kaego o przy
znaniu gminom uprawnienia do wy* 
cieru kominów.

Sprawozdawca pos. Długosz pod* 
kreślą, że rozporządzenie Prezydenta 
z 1927 r. zaliczało kominiarstwo do 
przemysłu koncesyjnego. W  rezultacie 
związki samorządowe i straże ogniowe 
usunięte zostały od kontroli nad ko* 
minami, có  jest sprzeczne z ustawą z 
1924 r. o ochronie przeciwpożarowej 
która należy do obowiązku gmin. Kon 
cesje otrzymywali ludzie, nie mający 
nic wspólnego z fachem kominiarskim, 
a pobierający wysokie opłaty. Niepra* 
widłowe czyszczenie kęminów i wy* 
rokie opłaty od dawna budziły nie
zadowolenie ludności.

Pos. Snopczyński zgłasza jeszcze dru 
gi wniosek formalny o przerwanie dy* 
skusji i poddanie pod głosowanie jego 
wniosku.

W  głosowaniu przyjęto wniosek o 
przerwanie dyskusji 54 głosami prze* 
ciw 28, po czym 49 głosami przeciw 35 
przyjęto drupi wniosek formalny o o* 
destanie sprawy do komisji przemyslo* 
woshandlowej (oklaski).

Pos. Bolądż zreferował nowelę do 
rozporządzenia Prezydenta R. P. o 
zjwalczanju zaraźliwych chorób zwie
rzęcych.

Następnie zabrał glos p. minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych Poniatow 
ski.

Oświadcza on, że polityka rządu w 
sprawie regulowania obrotu mięsem, 
zmierza do tego, aby opłaty za wstępne 
czynności z obrotem tym i kontrolą hy* 
gieniczną związane, mogły być możli
wie najniższe, a zatym aby umożliwić 
spożywcom mięso w cenie najtańszej 

Sejm przyjął w drugim czytaniu usta 
wę wraz z poprawką rządu, po czym 
na wniosek p Bakona odbyło się trze* 
cie czytanie, w którym ustawa wraz 
z poprawką została przyjęta.

Przed uroczystościami w dniach 18-go
i 19-go marca.

Na murach mia&ta rozlepiono ode* 
zwy następującej treści:

O B Y W A T E L E !
W  dniach 18=go i l9=go marca spole= 

czeństąyo święci podwójną uroczy* 
stość.

Na dzień 18-go mąrca przypada świę 
to patrona Naczelnego W odza Sił 
Zbrojnych Rzeczypospolitej Edwarda 
Smigłego=Rydza.

W  dniu tym popłyną ku osobie Na* 
czelnego W odza gorące życzenia spo* 
łeczeństwa, by Opatrzność pozwoliła 
Mu w najlepszej pomyślności hetma* 
nić Narodowi jak najdłuższe lata, z 
równie chlubnymi wynikami jak do* 
tychczas.

Zbiorowa myśl Narodu zwracając 
się z serdecznym przywiązaniem ku 
osobie Naczelngo W odza, złoży je* 
dnocześm'e manifestacyjny wdzięczny 
hołd pamięci W skrzesiciela Ojczyzny 
i Twórcy Państwa Polsku go I*go Mar-

PR O G R A M  U R O C Z Y ST O ŚC I:

szalka Polski Józefa Piłsudskiego. W  
dniu 19=go marca Rzeczpospolita uchy* 
h czoła przed tytanicznym cieniem Te* 
go, który urzeczywistnił najświętsze 
tęsknoty pokoleń i po historycznym 
dziele Swego życia spoęząj wśród kró* 
lów na Wawelu.
M IE SZ K A Ń C Y  LW O W A * 

Podniosłym uczuciom, które oży* 
wiać będą miasto nasze w dniach 18-go 
i 19*go marca dajcie godny zewnętrz
ny wyraz, przystrajając domy flagami 
o barwach państwowych i miejskich, 
transparentami i emblematami — już w 
przeddzień święta, t. j. w dniu 17-go 
b. m., spuszczając następnie dnia 18*go 
od godziny 18*tej do dnia 20*go, go* 
dżiny 6-tej flagi do połowy masztu.

W eźcie tłumny udział w uroczysto* 
ściach ku uczczeniu pamięci W ielkie
go W skrzesiciela Niepodległości.

Prezydent miasta:
Dr. Stanisław O strow ski w. r.

Dnia 17*go marca 1937 r. — godz. 
18-ta: Akademia ku czci Marszałka

Bernardyńskim, Halickim — przejdzie 
przed popiersiem Marszalka Pilsud*

Polski F dwarda miglego, Rydza stara* skiego, ustawionym na pl. Mariackim
niem Związku Strzeleckiego oddziału 
M. K. E. w hali tramwajowej ul. Gró* 
decka 151; 

godz. 19.30 — Uroczysty wieczór ku 
czci M arszalka Polski Edwarda Smi* 
głego*Rydza w Powszechnym Teatrze 
Żołnierza ul. Rutowskiego, pod protek 
toratem JW P P . W ojew ody lwowskiei 
go Władysława Beliny-Prażmowskie* 
go, prezydenta miasta dr. Stanisława 
Ostrowskiego i dowódcy O. K. V I.  
gen. bryg. Michała Tokarzewskiego- 
Karaszewicza.

Dnia 18*go marca 1937 r. — godzina 
I9*ta: Zbiórka oddziałów wojskowych, 
organi/acyi P. W . i Stow. ze sztanda* 
rami w Rynku, sk ąd  po trzyminuto* 
we' ciszy wyruszy pochód żałobny ul.: 
Ruską Podwalem, Czarnieckiego, pl.

przez ul. Legionów do teatru gdzie 
nastąpi rozwiązanie pochodu. Przed* 
stawiciele władz zbiorą się przed ratu* 
szem o godz. 19.15, doiiście od ul. Ha-

Dnia 19-go marca 1937 r. — godz. 
I0*ta: Nabożeństwo żałobne w Bazy* 
lice Archikatedralnej i świątyniach in* 
nych wyznań;

godz. ll*ta : Nabożeństwo żałobne w 
cerkwi św. Jura. Udział biorą przed* 
stawiciele władz i w ojskowości;

godz. 17.30: Akademia żałobna w sa* 
li ratuszowej, w ramach której obecni 
wysłuchają przemówienia Pana Frezy, 
denta Rzeczypospolitej, transmitowa
nego przez Polskie Radio p. t.: , W spo 
mnienia o Marsz. Piłsudskim".

Z O P E R Y .

S t r a s z n y  D w ó r .
Dobrze się stało, że po licznych przed; 

stawieniach operowych w bieżącym sezo* 
nic przyszła kolej na arcydzieło Moniuszki. 
D ało to możność konfrontacji dziel obcych 
mistrzów z tym szczytowym, pełnym szcze* 
rego natchnienia utworem mistrza polskiej 
muzyki operow ej. A porównanie to musi 
wypaść pod każdym względem zwycięsko 
dla M oniuszki. M ało jest w całym dorobku 
muzycznym X IX . wieku tak pięknych i nic* 
skazdelnych w linii i inwencji kom pozytor, 
skiej dzieł, jak  „Straszny D w ór".

Omawiając przedstawienie należy w pieiw 
szym rzędzie złożyć słowa uznan:a clyry, 
gentowi p. Diolżyckiemu. Prowadził batutę 
ni etyl kg starannie i wzorowo, ale też star/ł 
się cały swój naprawdę płomienny talent 
kapelmistrzowski oddać na usługi m/oniusz, 
kowskiej partytury. Już samo c h o ć b y  v/v* 
konanie wstępu orkiestralnego do II. aktu 
świadczy o w alorach i możliwośc:ach tego 
świetnego dyTygenta. Z pośród artystów 
wybił się na czoło p D olnicki w roli M ie. 
cznika. Stw orzył wspaniały prawdz.iw:e poL 
ski typ kontuszowego sarmaty. R ów n e 
efektownie wypadła partia Zbigniewa w in- 
te rp re t"  i p. Romana W ragi. P. Łuczyński 
(Stefan) nie rozporządza wprawdzie wiel* 
kim głosem, ale zato tenor iego ma w sobie 
wiele ciepła i miłą barwę. P. Lipowska mia* 
ła duże powodzenie jako Hanna. Bardzo 
korzystnie zapowtiada się również talent p. 
Łepkow ej, która zadebiutowała w roli Ja* 
dw;gi. D obry był p. Petecki w roli Macieja. 
Jeszcze lepszą, bardziej naturalna kreację 
dał p. Romanowski jako klucznik Skołuba. 
F Hinglerówna popraw nie odtworzyła po* 
stać intrygantki cześnikowei. P. Ziemibick: 
jako bawidamek Darr.azy dowiódł, że po* 
s;ada nielada talent do ról charakterystyce: 
nych. Zespoły wypadły poptawaie.

Juliusz Masło araki.

M U Z Y K A  R A D IO W A  W  D N IU  IM IE* 
N IN  M A R SZ A Ł K A  SM IG ŁE G O = R Y D Z A .

Program muzyczny Polskiego Radia w 
dniu Imienin Marszałka składa się z utwo* 
rów kom pozytorów  wyłącznic polskich 
Rano powita słuchaczy melodia piosenki 
żołnierskiej oraz ochocze rytmy orkiest rv 
w ojskow ej. Poranek muzyczny transmitowa* 
ny o godz. 11 3 0  wprowadzi młodzież szkol 
ną w odpowiedni nastrój. Pod znakiem 
polskości ułożony jest również program 
południowego koncertu M ałej Orkiestry 
Pblskiego Radia. O godz. 17.15 usłyszymy 
z płyt w spółczesnt utwory p<jlsk:ch kom* 
pozytorów  — Szymanowskiego i Tansmana. 
O godz. 20.30 C hór M iędzyszkolny pod 
dyr. T . M ayznera śoiewać będzie piosenki 
ludowe z różnych stron Polski opracowa* 
ne przez kierownika chóru. A udycja ta 
transmitowana będzie przez Londyn d.i 
Stanów  Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Koncert o godz. 21 poświęcony jest twór* 
cz/ości S. M alinowskiego.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  W  D Y R E K C T I P O C Z T  
T T E L E G R A F Ó W

Dyrekcia Okr. P. i T . zawiadamia, że 
dnia l 11 bm. o godz. 19.30 w sal1 świetlicy 
PPW . Słow ackiego ", II. p. odbędzie się 
uroczystość wręczenia przez dyrektora Okr. 
P. i T . Dominika M oszoro p. gen. M. Ka* 
raszewicz Tokarzewskiemu D cy O kr. Kar* 
pusu Nr. V I. czeku na 25.330 zł., które 
pracownicy nocztowi O l ręgu lwowskiego 
złożyli na Fundusc O brony N arodow ej.

U roczystość będzie transmitowana przez 
Polskie. Radio.

Giełda z dnia 17 marca.
W A RSZA W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 88.95, Berlin 212.36, Am, 
sterdam 288.60, Kopenhaga 115.10, Londyn 
25.79, N. Jo rk  czeki 5.28 i trzy czwarte, ka* 
bel 5 27 i trzy czwarte, O slo 129.60, Paryż 
24.19, Praga 18.41, Sztokholm  133, Zurych
120.25, M ediolan 27.85. Papiery procento* 
we: 3 prc. inwest. 65, 5 prc. konwers. 54.50. 
6  prc. dolar. 50, 4 prc. dular. 44.75, 5 prc. 
kimsulidac. 52, 7 prc. stabiliz. 368, 5 prc.
obi. Pol. Biku Kom/un. 83 A kcje: Bank
PoIsk: 100, Cukier 30.25, W ęgieł 20.50, Lii* 
pop 14, M odrzejów  8, Ostrowiec 30.25.

LW Ó W  -  G IEŁD A  ZBl > 2 0 W A .
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie i 

mące. Pszenica, żyto i jęczmień zniżkują w 
cenie. Tendencja lekko zniżkowa, usposo
bienie spokojne. Ceny loco wagon Lwów: 
pszenica jedn cztrw  29- 29.S5, zb. czerw.
28.25—28.50, jedn. biała 28.75—29, zb. biała 
2 8 -2 8 .2 5 , zyto st. I. 2 3 .2 5 -2 3 .5 0 , II. 2 3 -
23.25, jęczm ień jed n . 23.75—24, p' zemiał.
22.25—22.50, pastewny 21.25— 21.50. Inne 
kursy niezmienione.

Program radiowy.
Czwartnk. 18 marca.

Lwów. G odz. 6.30 A udycja p>ranna. 
11 30: P or-nek  muzy|zny. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: Orki' tra. 12.40 Dziennik po* 
łudniowy. 12.50: Pogadanka dla gospodyń 
wiejskich. 1 t  30: K oncert życzeń. 15: W iad. 
Kusp. 15.15. K cncert reklamowy. 15.35: 
Pivty '5  55- Kącik humioru. 16.05: Płvty. 
16.20: AudVcja dla dzieci starszych. 16.35 
Kwartet salonowy. 17; Odczyt. 17.15. Płytv 
17.50: Odczyt. 18: Pogadanka. 18.10: W iad. 
sport. 18.20: Płyty. 18.35: Pogadanka. 19: 
Słuchowisko. 20.30: Polskie pieśni ludowe 
w wyk. C hóru M iędzyszkolnego m. st. 
Warszawy. Trans, do St. Z jedn. 70.45: 
Dziennik wieczorny. 21: Koncert. 21.55:
Polska muzyka lekka i taneczna. 23: Kon* 
cert życzeń.
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Komisja senacka za utrzymaniem 
sądów przysięgłych.

Warszawa. 17 marca, fP. A. T.) 
Senacka kom isja prawnicza rozpatry: 
wala w dniu dzisiejszym dwa projekty 
ustaw, uchwalone przez Sejm. a mia= 
nowicie: o zmianie prawa o ustroju
sądów powszechnych oraz o zniesie: 
niu instytucji Sądów przysięgłych i sę; 
dziów pokoju. Obydwa projekty refe: 
iowal sen. Terlikowski. Zmiany w 
prawie o ustroju sądów powszech
nych zostały uchwalone bez zmian w 
brzmieniu sejmowym, natomiast po 
długiej’ dyskusji komisja postanowiła 
znięść sędziów pokoju, a utrzymać na:

Naval Cam ero. 17. 3. (P A T .) Agen- | 
cja Havasa donosi: W ojska rządowe i 
przeprowadzały wczoraj gwałtowny 
atak na zdobyte przed dworni dniami | 
przez powstańców pozycje na północ i 
od Jaramy. Po krótkim, lecz intensyw- i 
nym prdygutowanjiu artyleryjskim o- 
siągnęły oddziały rządowe, postępując 
w ogniu karabinów maszynowych o- 
kbpy powstańcze, gdzie rozgorzała 
trwająca 2 godziny walka wręcz. Kres 
wzajemnemu zmaganiu sie położyło 
przybycie rezerw powstańczych, które 
wyparły przeqjwnika i ścigając go, po
sunęły się znacznie w głąb jego w yj
ściowych pozycyj. Powstańcy zdobyli 
szereg miejscowości i ważnych pun* 
któw strategicznych. W  poniedziałek 
wieczorem zaatakowały oddziały rzą* 
dc we powtórnie nowozdobyte linie 
powstańcze, lecz zostały z wielkimi dla

Londyn, 17. 3. ( P A T j Sir Austen 
Chambelain urodził się w r. 1863 jako 
najstarszy syn wybitnego polityka kon 
serwatywnego Józefa Chamberlajna. 
W ybrany został do Izby gmin w r. 
1892 i w ciągu swej kamery politycznej 
zajmował szereg wybitnydh stanowisk.

Chamberlain był jednym z czoło« 
wych polityków konserwatywnych j

Gen. Litwinowicz we Lwowie.
W czoraj przybył do Lwowa wiccmin. 

gen. Litwinowicz, powitany na dworcu 
przez wiccwojcw. idim .clcw skiego i starostę 
grodzkiego Porem baLkiego, oraz przez rek: 
tora i profesorów  Politechniki lwowskiej. 
I l i  ś p. wiceminister o godz. 15.15 w yje: 
chał do Warszawy.

Samochód propagandowy 
Pomocy Zimowej.

Sensację na ulicach Lwowa budzi 
auto propagandowe Pomocy Zimowej 
ozdobione humorystycznymi figuram- 
i transparentem, reklamującym „Ty: 
dzień Naiepek Pomocy Zimowej", któ 
re są na tym samochodzie doraźnie 
sprzedawane na ulicach. Samochód u: 
życzony został bezinteresownie przez 
firmę „Aida".

„Tydzień nalepek Pom ocy Zimo: 
w ej odbędzie się od 21. do 29. b. m. 
W krótce ustawione będą specjalne 
kioski z nalepkami na placach: H alic
kim, Akadem.ckim, Bernardyńskim, 
Bilczewskiego i Bandurskiego. Poza 
tern sprzedawane będą nalepki w wie* 
lu sklepach, aptekach i trafikach. 
W szyscy powinni wcześniej zaopa: 
trzyć się w nalepki, gdyż może ich 
zabraknąć.

O F IA R Y  N A PO M O C  Z IM O W Ą
Związek Banków we Lwowie ofia

rował za pośrednictwem swego pre: 
zesa Grabscheida jednorazowy datek 
na rzecz Miejskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej w kwocie 2,500 złotych. Dyr. 
Błaha im, Banku Polskiego nadesłał 
na ten sam cel 200 złotych.

N O W A  ŚW IE T L IC A
W  ostatnich dniach powstała nowa 

Świetlica M iejskiego Komitetu Porno: 
cy Zimowej prowadzona przez Zwią* 
”ek Pracy Obywatelskiej Kobiet przy 
ul. Piłsudskiego 1. 12. Świetlica prze: 
znaczona będzie dla młodych bezro: 
botnvch, którzy sami wyrazili prośbę 
o jej zorganizowanie. Na codziennych 
zebraniach wieczornych rozdawana 
będzie w tej świetlicy biała kawa i 
chleb.

dal sądy przysięgłych. W  wyniku tej 
uchwały sen. Terlikowski złożył refe: 
rat, który powierzono sen. Staniewi
czowi. Oprócz wniosku większości 
komisji zostały zgłoszone dwa wnio: 
ski mniejszości, jeden sen. Terlikow* 
skiego o przyjęcie projektu ustawy w 
brzmieniu sejmowym, drugi sen. R a: 
dziwiłła o zawieszenie działalność 
sądów przysięgłych na czas DOtrzebny 
do stworzenia warunków odpowied: 
nich do wprowadzenia tei instytucji 
w całym państwie.

siebie stratami odparte. W ojska rządo
we usiłowały wczoraj również odzy: 
skiać na odcinkach Pjngarron i Burar- 
ron utracone ważne pozycje, dominu
jące nad doliną Alcaladehe:Nares. 
Atak ten nie powiódł się.

Warszawa. 17 marca. (P. A. T.) 
W c4oraj o godz. 23.13 przyjechał do 
W arszawy rumuński minister oświaty 
dr. Konstantyn Angeltscu. któremu 
towarzyszą w podróży do PolslkS: se
kretarz generalny rumuńskiego mini. 
stra oświaty p. Konstanty Kiritzescu, 
senator dr. Lucjan Skupniewski * prof. 
dir. George Marinesca.

Od granicy polsko-rumuńskiej towa 
rzystzył dostojnym gościom radca M ini

| cieszył się, ziwłaszcza w ostatnich la- 
| tach, olbrzymim autorytetem, zwła

szcza jeśli chodzi o zagadnienia poljyki 
zagranicznej. Był wielkim przyjacielem 
Francji. Słynne jest jego powiedzenie: 
, Kocham Francję jak  kobietę".

Złożenie hołdu pamięci odb< dzie się 
w Izbie gmin w dniu dzisiejszym. 
Wspomnienia pośmiertne wygłoszą: 
premier Baldwin, przewódca Labour 
Party Attjlee i przewódca liberałów 
Archibald Sinclair.

Kanclerz skarbu Neville Chamber. 
lain na wiadomość o śmierci brata, na
tychmiast opuścił Izbę gmin.

W  dniu imienin Marszałka Edwar
da Smigłego:Rydza zostanie P. M ar
szałkowi wręczony dyplom honorowe: 
go obywatelstwa miasta Brodów, nada 
nego Mu w listopadzie 1936 r. Dyplom 
wykonał na pergaminie kustosz. Ru
dolf Męklicki. W śród obramowania or- 
namentacyjnego z powtórzona cyfrą 
p. Marszńłka na czterech rogaqh, mieści 
się tekst uchwały Radv ni. Brodów. U 
góry w arczy znajduje sie herb miasta 
(Pilawa Potockich), u dołu miniatura 
budynku mieszczącego ongiś Inspekto
rat armii, w którym urzędował P. Mar: 
szalek. W  ozdobnym pudełku srebr
nym odciśnięta jest pieedęć miasta. Ca
łość umieszczona jest w ozdobnej tece 
safianowej ze złotą cyfra Marszjłkla.

Onegdaj odbył się we Lwowie w sa
li I :by przem.-handl. 16-ty Zjazd okrę. 
gu lwowskiego Z w. harcerstwa polsjkie 
go z udziałem po nad 200 delegatów, 
insiflrukltorów, przewodiniczjących Kół 
przyjaciół harcerstwa i ijn. z trzech wo
jewództw południowo-wschodnich.

Zjazd zagaił wictprzlew. okręgu dr. 
J Namysł, oddając hołd pamięcą zmar
łego przewodniczącego ś. p. gen, bryg. 
Bolescława Popowicza. Prezwodniczył 
zebraniu senator dr. Al. Domaszewicz, 
zastępcą był dr. Juzwa t, Tarnopola. 
Na wsitjępie odbyły s,je przemówienia 
powitalne przedstawicieli władz. Na 
zjazd przybyli delegaci wojewody j sta 
rosty grodzkiego. Odczytano też depe
sze i pisma powitalne od wojew. s ta n 1 
sławowskijego gen. Pasławskiego, wybi 
tnego działacza harcerskiego, prezesa 
ZH P. wojew. Grażyńskiego, od zarzą: 
dów innych okręgów i w. jn. Z kblei

Po zamknięciu
Warszawa. 17 marca. (P . A. T.) 

O zajściach ,które wywołały zawiesze: 
nie wykładów i ćwiczeń w Uniwersy
tecie Józefa Piłsudskiego, w Politech: 
nice warszawskiej i w Szkole Głównej 
Gospodarstwa W iejskiego otrzymaliś
my następujące informacje:

W  Uniwersytecie w dniu wczoraj: 
szym grupa studentów, uzbrojonych 
w pałki, po szeregu drobnych zajść w 
różnych audytoriach wdarła się do 
gmachu biblioteki w czapkach Bratniej 
Pomocy, nie uszanowawszy zawieszo* 
nego przed paru fygodniami uroczy: 
ście przez polską młodzież akademicką 
krzyża i pobiła urzędników biblioteki.

W  innymi lokalu uniweisyteckim 
rzucono spluwaczkę w profesora odby 
u ającego egzamin. W  szeregu zaś au: 
dytoriów umieszczono probówki z ga: 
zami łzawiącymi, m. iń. na wykładzie 
jednego z profesorów cudzoziemców. 
Przy okazji t y J i  zajść pobito kilku 
studentów Żydów.

W  Politechnice w sali gdzie odby: 
wało się zebranie Bratniej Pomocy,

startwa W . R. i O. P. dr. Eugeniusz 
Zdrojewski.

Na powitanie gości rumuńskich przy 
byli na dworzec: minister W  R. j O. 
P. dr. W . ŚwiętosjawSki. podsekretarz 
stanu prof J . U jejski i J . Ferek-Błe« 
szyński, dyrektorzy departamentów w 
Min. W. R. ii O. P. kurator okręgu 
szkolnego warszawskiego W . Ambro- 
ziewicz, członlkbwie poselstwa rumuń
skiego z posłem Zamfirescu. z Minister 
stwa spraw zagr. dyr. dep. polit. Tad. 
Kobyiańslkli z zastępcą swvm nacz. Za- 
zulińskim orazi przedstawiciele prasy.

Dworzec kolejow y udekorowany 
był flagami o barwach narodowych ru* 
muńskich i polskich.

Po kirótkjjm powitaniu dostojni go
ścić rumuńscy odjechali do przygoto
wanych dla nich apartamentów.

W arszawa. 17 marca. (P. A . T.) 
W  dniu wczorajszym w Senacie obra
dowała Komisja społeczna nad pro je ’ 
kitem ustawy o skracaniu czasu pracy 
w górnictwie węglowym. Ustawę refe-

: Tekst dyplomu jest następujący:
Rada M iejska król. woln. miasta Bro 

dów jednomyślną uchwałą, powziętą na
uroczystym posiedzieniu w dniu Kkgo 
lisitopada 1936 r. nadała Panu Marszał
kowi i Naczelnemu Wodzowi Edwar
dowi Śmigłcmu-Rydzuwi obywatel
stwo honorowe król. woln. miasta Bro: 
dów, chcąc dać wyraz naigłębszym u: 
c-iuciom, jakie żywią mieszkańcy tutej- 
szego grodu dla osoby P Marszałka i 
aby upamięitnić Jego pobyt w naszym 
mieście w charakterze Inspektora ar- 
mi', co niniejszym aktem z przyłoże
niem pieczęci miasta i naszymi podpb 
samj stwierdzamy.

sprawozdania zjłożyła imieniem zarzą
du wiceprzew. dr. J. Mękarska. W  dal
szym Ciągu zjazd rozpoczął obrady w 
kornjsjach harcerzy, harcerek, kół przy 
jaciół i gospodarczej, o godz. 17 odby
ło si,ę końcowe zebranie plenarne, któ: 
te przyjęło wnioski w siprawie starsze
go harcerstwa, w sprawie utworzenia 
harcerskich drużyn młodzieży robotni* 
Mej i rzemieślniczej, drużyn poza szkol 
nych, akcji społecznej w czasie akcji 
obozowej |j kolonijnej w terenie, oraz 
w sprawie budowy domu haicarskiego. 
W reszcie dokonano uzupełniającego 
wyboru członków zarządu. W ybrani 
zostali na najbliższe trzechlecie gen. 
Bryg. M. Karaszewicz-Tokhrzewski, 
b. rektor Akad. weter. dr. St. Niemczy 
cki, dr. J. Mękarska, dyr. Polminu inz. 
DażwańSki, dyr. PKO. M. Raczyński, 
adw. dr. St. Nowak, Brzygodzlkt, mgr. 
St. Budziński 1 St. Stipalówna.

uniwersytetów.
znaleziono szereg łomów żelaznych, 
wyłamanych z gablotek, znajdujących 
się w korytarzu gmachu. W  wyniku 
bójki pomiędzy uczestnikami zebrania 
jednemu ze studentów grozi utrata 
oka. Inni ponieśli ciężkie uszkodzenia 
ciała. W  tygodniu ubiegłym pobito 
ciężko kilku studentów Żydów, przy 
czym stwierdzono fakty napaści z ty
łu, nie spowodowanej jakimkolwiek 
uprzednim sporem. W  poniedziałek 
rozrzucono w gmachu probówki z ga: 
zami. Jednocześnie rozpoczęło się w 
całym gmachu bicie studentów ż y 
dów. Dziś znowu pobito kilku Ży: 
dów i urządzono nielegalny wiec w 
Szkole Głównej Gospodarstwa W iej* 
skiego.

Stwierdzić, niestety, należy, że 
przyczyną główną tych wszystkicn 
zajść było zdenerwowanie wskutek 
wyników zebrań i wyborów, świad* 
czących o odsuwaniu się większości 
młodzieży od coraz bardziej niezdio: 
wych rozgrywek politycznych. Na 
zebraniu uniwersyteckiej Bratniej Po: 
mocy, a więc Głównego Samopomo* 
cowego Stowarzyszenia Uczelni, liczą
cego przeszło 9 tys. studentów, w tym 
blisko 8 tys. Polaków, brało udział w 
głosowaniu nad votum zaufania dla 
prezesa około 150 osób. W vbory się 
nie odbyły z powodu unieważnienia 
listy drugiego odłamu t. zw. młodzi :: 
ży narodowej.

Jest rzeczą nader przykra, że ogół 
młodzieży akademickiej ponosić musi 
konsekwencje postępowania żywiołów, 
pozbawionych wszelkiego po&uóila 
odpowiedzialności za skutki swoich 
czynów. Żywioły te nie chra ozy nie 
mogą zrozumieć, że nadużywanie tere: 
nu akademickiego w przekonaniu, że 
na tym terenie najłatwiej uniknąć od: 
powiedzialnosci za to, co sie robi — 
jest przestępstwem wobec Narodu i 
przyszłości Polski. Smutne to iest tym 
bardziej, że metody, stosowane przez 
te grupy daleko odbiegają od tego, co 
można pogodzić z honorem akade
mika.

tek). Korreferentem ustawy był sen. 
is-arsao-Siedlewski. Komisja wprowa: 
dziła do projektu ustawy szereg zmian 
redakcyjnych oraz przyjęła wniosek) 

i sprawozdawcy sen. Malinowskiego do 
| art. 1 następującej treści:
! „Zmniejszenie godzin dziennej pra* 
J cy nie może za sobą pociągać obniżę* 

n a zarobków.
W  obradach komisji brał udział i 

udzielał wyjaśnień minister Zyndram- 
Lościałkowskj i wiceminister Tastrzęb- 
sk i.

Komisja przyjęła pro jekt ustawy 
wraz z poprawką sen. Malinowskiego.

Zgon b. kurierki P. 0. W.
Onegdaj odbył się we Lwowie po

grzeb ś. p. Janiny z Montwiłłów Dorna 
szewjc zowej, która położyła wybitne 
-Osługi w organizacjach niepodległo
ściowych. Urodzona w r. 1895 w K ijo
wie, gdzie ukończyła szkołę średnią, 
kształciła sję na uniwersytetach w Pe: 
tersburgu i Kijowie i już iako młoda 
dz ewczyna podjęła samodzielną pracę 
tajnego nauczania polskich dzieci.

Wstąpiwszy do P. O. W ., otrzymała 
jako kurierka misję dotarcia z  ważny* 
mi raportami do Nlaazfelnego Dowódz
twa w Warszawie j z paszportem praco 
wnicy krawieckiej przedzierała się 
przez bagna i lasy polesklie. ściśle wy* 
pełnjając trudne żądanie. Po rozwiąza
niu sekcji kurierskiej wstąpiła do cięż
kiej służby san itarn i i wyifirwała w 
niRi do końca dztałań wojennych. Pod* 
czas swej służby zapadła na tyfus pla
misty, z którego wyszła z ciężką astma 
oskrzelowa.

Pracując ostatnio w Kraj. Tow. nafto 
wym, ś. p. Domaszewiczowa nie zanie
chała pracy społecznej jalkb wiceprz*' 
wodnicząca lwowskiego koła U nii poi. 
związków obrończyń oiczyzny oraz w 
zarządzie Oddz. strzeleckiego im M i: 
chainny Mośdcikiej. Niezłomność^ cha
rakteru me znającego kompromisów, 
łącżyła Zmarła z niezwyłdą słodyczą i 
dobrocią, co zjednało jef serdeczną 
sympaitgę wśród otoczenia.

Czerwoni tracą zdobyte pozycje.

Sir Austen Chamberlain nie żyje.

Wizyta rumuńskiego ministra.

Obywatelstwo honorowe Brodów.

Zjazd harcerski z województw południowych

0 skrócenie czasu pracy w górnictwie.
rował sen. Marian Malinowski (W o j-
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 1444/36. Obwieszczenie o  licytacji 
nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
w Chodorow ie A leksander Olszewski, ma. 
jący  kancelarię w Chodorow ie, ul. Mickie* 
wicza N r. 2 na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
26 kwietnia 1937 o godz. 10 w Chodorow ie 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu należącej do dłużnika Leona 
W anatow icza nieruchom ości, a to : parceli 
budow lanej za L. pb. lk. 720 gm. kat. Cho* 
do rów o po w. około  3.000 m kw około 150 
m. od  dworca kolejow ego w Chodorow ie 
wpisanej do U . H. Sądu grodzkiego w Cho 
dorowie pod N r. 98. Nieruchomość osza* 
cowana została na sumę zł. 7.500, cena zaś 
wywołania w ynosi złotych 5.625. Przy* 
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości 750 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie lub 
w takich papierach wartościowych b ą d i 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których umieszczać ytolno fundusze mało
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile doda*, 
kowem publicznem obwieszczeniem nie bę* 
dą podane do wiadomości warunki odmień* 
ne Prawa osób trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnię* 
nie nieruchom ości lub je j częśoi od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg/.e* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho* 
mość w dni powszednie od godziny 8-mej 
do 18»tej, akta zaś postępow ania egzekucyj* 
negu można przęglądać w Sądzie grodzkim 
w Chodorow ie, ul. Mickiewicza Nr. 2 sala 
N r. 6.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Chodorów , 15 marca 1937. 1043K

Km. 53 i 70/37. Obw ieszczenie o licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądu grodzkiego -v 
Podw ołoczyskach Eugeniusz Witwacki na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
nej wiadomości, że dnia 7 kwietnia 1937 r.
0 godz. 9 odbędzie się w Kldmkowcach 
l*sra licytacja ruchom ości, należących do 
Leona Pikholza, a to : m łócam i typu Ford* 
sohn fabryki Clayton et Schutlew orth, 1 
sterta (60 kóp) owsa, 1 klaczy kasztanki,
1 konia ciemno gniadego, siewnika, młyn* 
ka, wagii i graski. Oszacowanie powyższych 
ruchom ości nastąpi w dniu licytacji. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
PLdwiołoczyska, 13 marca 1937. 1045K

X I. Km. 2661/34. Strona zobowiązana 
Franciszek Krzyżanowski we Lwowie, ul. 
L. Sapiehy 15. Edykt licytacyjny oraz we* 
zwanie do zgłoszenia w ierzytelności. Na 
wniosek strony egzekw ującej: Cukrownia
„Chybie'* Ski A kc. w W arszawie, ul. 
Chmielna 32 zastąpionej przez adw. Dra 
M aksymiliana Appenzellera we Lwowie, ul. 
Kopernika 5 odbędzie się w Sądzie grodz* 
kim miejskim we Lwowie, przy ul. Sądo* 
wej 7, dnia 20 kwietnia 1937 o  godz. 9 w 
sali rozpraw Oddz. II. drzwi Nr. 1 na za* 
sadzie ju ż zatwierdzonych warunków ldcy* 
tacja następujących realności: Ks. gT. dz. I. 
gm. m. Lwowa. W hl. 1177. Oznaczenie. re« 
alności: dwupiętrowa kamienica, czynszowa 
położona wc Lwowie przy ul. Leona Sa* 
piehy 15. L. konskr. 1206 1/4. W artość sza* 
cunkowa wraz z przynależ, zł. 92.651. Naj* 
niższa oferta zł. 46.325.50. D o realności whl. 
1177/1. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: 9 drzwi we*
wnętrznych, 20 okien wewnętrznych, 2 ia *  
luzje żelazne, 2 wanny emaliowane, 2 piece 
łazienkowe, 6  klozetów  żelaznych, 7 sztuk 
muszli wodociągowych, 1 umywalnia z kur* 
kiem i muszlą fajansow ą, 14 mtr. ogrodzę* 
nia siatką na słupkach rurowych, 3 śwdecz* 
nild, 3 kinkiety ścienne, 21 lamp, 2 kubły 
blaszane na świece, 1 śmieciarka betonowa 
z idrzwiarru blaszanymi i 43.7 m kw. wyło* 
żenią podwórza klinkierami na betonie w 
p rotokole oszacowania bliżej opisane, oce* 
nione na 2665 złotych. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Sąd okręgowy 
we Lwowie jak o  sąd hipoteczny zanotuje 
wyznaczenie terminu licytacyjnego. W c* 
zwanie rzeczowo uprawnionyoh w szcze. 
gólności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensje powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym , wreszcie organów  publ:* 
cznych, wymierzających podatki i daniny 
publiczne, zamieszczone poniżej. — 
D o wiadomości. ""Warunki licytacyjne i od* 
noszące się do tych realności dokum enty 
wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro* 
tokowi ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godzinach urzę* 
dow yth w oddziale kancelaryjnym wyżej 
oznaczonym w ciągu ostatnich dwó.ch ty* 
godm przed terminem licytacyjnym . 
— Takie prawa, w obec których :ii» 
nięisza licytacja byłaby niedopusz* 
czalną, należy zgłosić w sądzie najpóźniej 
na wyznaczonym terminie licyracyjnym  
przed rozpoczęciem .licytacji, inaczej pre* 
te"sią  rodzaju oo do samej nierucho*
moset nie miałaby ju ż znaczenia na szkodę 
nabyw cy w dobrej wierze. O soby, dla 
których jakie prawa lub ciężary na powyż* 
szych nieruchomościach bądź obecnie są 
iuż wpisane, bądź w toku postępowania li* 
cytacyjnego powstaną, zawiadomi się o dal
szych w ydarzeniach tego postępowania tyk  
k o  przez ogłoszenie na tablicy sądowej, je*

śli nie m ieszkają w okręgu tego sądu i nie 
wskażą miu pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. O gólne we* 
zwanie wierzycieli hipotecznych. Z  w yjąt, 
kiem wierzycieli, którym  służy łączne pra* 
wo zastawiu, łub których wierzytelności są 
warunkow e, wzywa się wszystkich innych 
wierzycieli, m ających pretensje hipotecznie 
ubezpieczone na tych realnościach, aby naj* 
później na dni 8 przed terminem Iicytacyj* 
nym ośw iadczyli, czy żądają zaspokojenia 
swych w ierzytelności przez zapłatę w go* 
tówce, lub też zgadzają się na przejęcie 
długu przez nabyw cę, a uwolnienie dotych* 
czasowego dłużnika. Kto najpóźniej na dni 
8 przed terminem licytacyjnym  nie zażąda 
zaspokojenia swej w ierzytelności przez za* 
płatę w gotówce, rego będzie się uważać za 
zgadzającego się na przejęcie długu przez 
nabyw cę, jak o  też na uwolnienie dotychcza* 
sowego dłużnika, późniejsze żądanie zapła* 
ty w gotów ce, m ogłbby być uwzględniona 
tylko za zgodą nabywcy. O sobne wezwanie 
w ierzycieli, których pretensje powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym . W  szczególności wzywa 
się w ierzycieli, na których rzecz wpisane 
jest prawo zastawu dla wierzytelności po* 
wstałych z tytułu bądź udzielonego kredyiu, 
bądź prowadzenia interesów, albo ewikcji, 
albo też odszkodowania, aby najpóźniej na 
terminie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacji oznajm ili, ile wynoszą już ich pre* 
tensje do strony zobow iązanej z tych sto* 
sunków prawnych w ynikające. Powyższe o* 
świadczenie i oznajm ienie należy wnieść do 
Sądu powyżej oznaczonego, pisemnie lub 
ustnie do protokołu. W ezwanie organów 
publicznych w sprawie podarków i innych 
danin publicznych. W  myśl par. 172 ust. 
ostat. ord. egz. wzywa się organa publiczne 
powołane do wymierzania i śoiągania po* 
datków, dodatków, należytości i innych da* 
nin publicznych z realności, aby oświad* 
czyli najpóźniej do dni 8 przed terminem 
licytacyjnym , czy zaspokojenia ich nale-ży* 
tości, o  ile one są hipotecznie zabezpieczo* 
ne na wyżej wymienionych realnościach, 
żądać będą przez zapłatę w gotów ce lub 
zgodzą się na przejęcie długu przez nabyw* 
cę, z równoazesnem uwolnieniem dotych* 
czasowego dłużnika. G dyby najpóźniej na 
dni 8 przed terminem licytacyjnym  nie za* 
żądano w sądzie zapłaty w gotówce, było* 
by to uważane za zgodzenie się na przeię*

/ cie długu przez nabyw cę; późniejsze żąda* 
nie zapłaty w gotówce, mogłoby być u* 
względnione tylko za zgodą nabywcy. Za* 
legające aż do terminu licytacyjnego poda* 
tki, dodatki, należytości i inne daniny pu* 
bliczne, które od tej nieruchom ości mają 
być opłacane wraz z procentami i innymi 
należytościami ubocznemi, o ile nie są hi* 
potecznie zabezpieczone, należy zgłosić 
najpóźniej na terminie licytacyjnym  przed 
rozpoczęciem licytacji, inaczej bowiem pre* 
tensje te bez względu na pierwszeństwo, ja . 
kie im zresztą przysługuje, b y łyby zaspo* 
kojione z masy podziałow ej dopiero po zu* 
pełnem zaspokojeniu wierzyciela egizekwu* 
jącego.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X I.

Lwów, 16 marca 1937. 1047K

II. Km. 376/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Stanisławowie II. rewiru Jan  Jasiński, ma* 
jacy kancelarię w Stanisławowie, ul. O t* 
miańska N r. 14 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 maia 1937 o godz. 12*tej w Stanisław i« 
wie, ul. Szajnochy odbędzie się licytacja 
ruchom ości, składających się z urządzeń .! 
domowego, oszacowanych na łączną sumę 
ponad zł. 500. Ruchom ości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II
Stanisław ów , 10 marca 1937. 1044K

III. Km. 388/37. Obwieszczenie. Komor* 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo* 
wie Rewiru III. z siedzibą urzędową przy 
ul. Janow skiej 50 na zasadzie art. 602 kp_. 
obw ieszcza, że w dniu 31 marca 1937 o go* 
dżinie 9  przed południem odbędzie się li. 
cytacja publiczna ruchom ości, należących 
do dłużników w mieszkaniu — lokalu — 
we Lwowie, przy ul. Janow skiej 31 1) biura 
ko , maszyna do pisania, maszyna drukar* 
ska, szafa i róż do paznokci, oszacowanych 
na łączną sumę 1040 zł., które można oglą* 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rew-ru 111.

Lwów, 5 marca 1937. 1048K

I. Km. 418/37. Obwieszczenie o licytacji. 
Kom ornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rew, I. zawiadamia, że w spra* 
wie egzekucyjnej M iejskiej Komunalnej Ka
sy Oszczędności we Lwowie przeciw Nu* 
chamowi G riinfeldow i w Sygniów ce malej 
pto 14.507 zł. z pn. sprzedaną zostanie w 
drodze publicznej licytacji realność, składa* 
jąca się z pbud. lkat. 258 i pgr. 769/9 o lą* 
cznej powierzchni 163 s. kw., na którycii 
znajduje się 1-ipiętrowy, murowany budy* 
nek m ieszkalny, szopa, magazyn i inne przy 
należności, położona we Lwowie*Sygniów. 
ka nrnła, przy D rodze Lubieńskiej naprze* 
ciw Dramy w ejściow ej do Państw. Zakładu 
dla Um ysł. Chorych, stanowiąca w całości 
dłużnika Nuchima Grunfelda ob j. whl. 500 
ks. gr. gm. kat. Sygniów ka prowadzonej 
przy Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwo* 
wie, ul. Kaźmierzowska 1. 34. Licytacja od* 
będzie się dnia 21 kwietnia 1937 o godzinie 
9»tej w Sądzie grodzkim zamiejskim we 
Lwowie Od. IV . Suma oszacowania wraz 
z przynależnościami wynosi kwotę 25.935 
zł. 20 gr., zaś cena wywołania kwotę 17.290 
zł. 14 gr. Rękojm ię w wys. 2.593 zł. 52 gr.

winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotówce albo w takich papie* 
lach w artościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tem, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowein 
publicznem obwieszczeniem nie będą poda* 
ne do wiadomości warunki odmienne. Pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchom ości lub je j części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy* 
tacją wolno oglądać nieruchom ość w dnie 
powszednie od godziny 8«mej do 18*tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo* 
żna przeglądać w Sądzie. — Organa władzy 
publicznej i instytucje publiczne po* 
wołane do zgłaszania należności z 
tytułu podatków i innych danin publicz* 
r.ych wzywa się, aby najpóźniej w terminie 
licytacji zgłosiły zestawienie podatków i 
innych danin publicznych należnych im po 
dzień licytacji, pod rygorem utraty mogą. 
cego im służyć z ustawy pierwszeństwa za* 
spokojenia.

K om ornik Sądu Grodziego Zam iejskiego.
Rewiru 1.

Lwów, 1 marca 1937. 1046K

V I. K*n. 1809, 2656/36 i 54/37. O b w ie ś*  
czenie o licytacji ruchomości. Komornik 
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie 
Re-w. V I. W ładysław  Łowicki, m ający kan* 
celarię we Lwowie, ul. M ikołaja Reja 9, na 
podstawie art 602 kpc. podaje do publicz, 
nej wiadomości, że dnia 25 marca 1937 o 
godz. 10.20 przy ul. W yspiańskiego 38, 
25 marca 1937 o godz. 11.40 przy ul. G lo* 
wińskiego 27 i 2 kwietnia 1937 o godz. 10.45 
przy ul. Pasieki halickie 46 odbędzie się li* 
cytacja ruchom ości, składających się: urzą, 
dzenia domowego, fortepianu wiedeńskiego, 
jałów ki, byczka i krowy. Ruchom ości mo* 
żna oglądać w dniu licytaojii w miejscu i 
czasie. w'yzej oznaczonym

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
_  Rewiru VI.

Lwów, 17 marca 1937. 1050K

V I. Km. 3281/35. Obwieszczenie o licy* 
tacji nieruchom ości. Komornik Sądu grodź, 
kiego miejskiego Rew. VI. we Lwowie 
W ładysław  Łowicki, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. M ikołaja R eja 9, na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 7 maja 1937 o godz. 
10*tej w Sądzie grodzkim miejskim we Lwo* 
wie, przy ul. Sądow ej 7 w sali rozpraw 
Oddz. X V I. dtziwi Nr. 29 w parterze odbę* 
dzie się pierwsza sprzedaż w drodze pub!’* 
czncgo przetargu nieruchom ości , obi. whl. 
1904/IV. ks. gr gm. m. Lwowa, położonej 
na najdalszych peryferiach we wschodniej 
części m. Lwowa na M ajcrów ce Nr. 5, a 
składającej się z pgr. lkat. 6918/3 o  pow. 
535 m kw. i pgr. lkat. 6920/5 o pow. 200 
m kw. czyli łącznic 700 m kw., równają* 
cych się 204 s. kw. własność Piotra M arec 
stanowiącej. Na nieruchomości wznosi się 
budynek mieszkalny, czynszowy, partero* 
wy, murowany, częściowo z piąterkiem i 
poddaszem, w połowie podpiwniczony i 
ustęp drewniany z jam ą kloaczną. Nieru* 
chomość ze wszystkich stron jest ogrodzo., 
na i  ma urządzoną hipotekę przy Sądzie 
okręgowym we Lwowie. W artość realności 
wraz z przynależnościami ustalona została 
na kwotę 12.806 zł. Cena wywołania wy* 
nosi 9.604 złotych 50 groszy. Przystępujący 
do przetargu obow iązany jest złożyć rę* 
kojm ię w wysokości 1.280 złotych 60 groszy 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
loletuich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości ^trzech czwartych części ceny 
g:e!dow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile d odał 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchumości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho
mość w dni powszednie od godziny 8*mej 
do 18iitej, akta zaś postępowania egzeku
cyjnego można przeglądać w Sadzie grodz* 
kim miejskim we Lwowie., przy ul. Sądowej 
w sali Oddz. X V I. drzwi Nr. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V I.

Lwów, 11 marca 1937. 1049K

U PA D ŁO ŚC I.

I. S. 4/33/71. W  sprawie konkursow ej do 
majątku dłużnika Leopolda Mazurka wlaś* 
oioiela relaności w Starym Sączu w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy konkurso* 
wej Bolesław a K obaka ustanawia się za* 
rządcą masy konkursow ej Dra Jersowetza 
adwiokata w Starym Sączu.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Niowym Sączu, dnia 2 lutego 1936. 1039

U Z N A N IE  ZA  Z M A R Ł E G O .
I. T. 61/1936/8. Franciszek Gądek, syn 

Jana i A nastazji Kucharskiej, urodzony 
dnia 23 grudnia 1894 w Łukow icy pow. Li* 
mapowa, żołnierz 20 pp- b. armii austria* 
ckiej, zaginął na w ojnie światowej w roku

1915 na froncie włoskim pod Freikofel. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się o  udzielenie o nim 
wiadomości. Po 6 miesiącach wydane zo» 
stanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy.
W  Nowym Sączu, 29 stycznia 1957. 1033

I. T. 53/36/6. Andrzej Czyszczoń, syn Ja* 
na i W iktorii, urodzony 23 listopada 1857 
w Chabów ce, przed około 50 laty wyjechał 
do Am eryki i od przeszło 30 lat nie daje 
o sobie żadnego znaku życia. W drażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłe, 
go wzywa się o udzielenie o nim wiado* 
mości. Po upływie roku wydane zostanie 
orzeczenie

Sąd Okręgowy.
W  Nowym Sączu, 17 listopada 1936. 1037

I. T  36/1936/6. Jó zef M oniak, syn Mi* 
chała i T eodozji D ziom bała, urodzony dnia 
2 listopada 1881 w Zubrzycy G órnej, żol* 
nierz b. armii austriaćkiej, zaginął na woj., 
nie światowej. W drażając postępowanie cc* 
lem uznania go za zmarłego wzywa się o 
udzielenie o nim wiiadomości. Po 6 miesią* 
cach wydane zostanie orzeczenie.

Sad Okręgowy.
W  Nowym Sączu, 29 stycznia 1937. 1036

III. T . 129/1929/14. Franciszek G alica 
„Ludw ików ", syn Ludwika i Marii Łukasz* 
czyk, urodzony dnia 6 stycznia 1895 r. w 
Poroninie, żołnierz 32 pp. b. armii austria
ckiej, zaginął w niewoli rosyjskiej w roku 
1916. W drażając postępowanie celem uzna* 
nia go za zmarłego wzywa się o udzielenie 
o nim wiadomości. Po 6 miesiącach wyda* 
ne zostanie orzeczenie.

Sąd Okręgowy
W  Nowym Sączu, 18 lutego 1937. 1035

I. T . 66/36. Edykt. Jó zef Kwaśnicki, syn 
Stefana, urodzony 9 sierpnia 1892 w Msza* 
nie powiiat Z borów  szeregowiec 30 pp. austr. 
zaginął od roku 1918 na wojnie światowej. 
W zywa się, by o zaginionym zawiadomiono 
do 6 miesięcy Sąd lub kuratora Dra M 
Grubera adwokata w Złoczowie.

Sąd Okręgow y W ydział I.
W  Złoczowie, dnia 30 stycznia 1937. 1035

I. T. 144/22. Edykt. Zawadzki Stanisław, 
syn M ichała, urodzony 3 listopada 1878 w 
Trościańcu powiat Złoczów , internowany w 
czasie wojny światowej zmarł w sierpniu
1916 w R osji. Celem przeprowadzenia do-, 
wodu śmieroi wzywa się, by o zmarłym n *  
w iadom icno Sąd do trzech miesięcy.

Sąd Okręgowy W ydział 1.
W  Złoczow ie, dnia 9 lutego 1937. 1032

I. T. 65/36. Edykt. Stefan Feszczuk, syn 
A ndrzeja, urodzony 15 sierpnia 1897 w Ko* 
niuszkowie powiat Brody, uczestnik walk 
polsko*ukraińskich w M ałopolsce wscho
dniej zaginął od roku 1918. W drażając p o . 
stępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, by o zaginionym zawiadomiono 
do jednego roku Sąd lub kuratora Dr. N. 
Bezpalkę adwokata w Złoczow ie.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W  Złoczow ie, dnia 26 stycznia 1937. 1031

SPA D K I.
I. A. 2677/36. Edykt zwołania wierzycieli 

spadku. Sąd grodzka w Krakowie wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pretensje do spadku po zmarłym v/ 
dniu 15 czerwca 1936 w Krakowie M ieczy
sławie Fedorskiim inżynierze, zamieszkałym 
w Krakow ie, z pozostawieniem rozporzą* 
dzenia ostatniej woli z daty Kraków , 11 
kw ietn i! 1935 r., żeby celem wykazania i 
udowodnienia roszczeń swoich stawili się 
w sądzie w dniu 30 kwietnia 1937 godz. 9 
biuro Nr. 16 lub do tego czasu prośbę 
swoją na piśmie wnieśli, w przeciwnym ri* 
zie w ierzytelności, które nie są zabezpi-'* 
czone prawem zastawu, nic otrzym ają po* 
krycia z masy spadkowej, jeśli spadek zo* 
stanie wyczerpany przez zapłatę w ierzytel
ności zgłoszonych.

Sąd grodzki cyw. Oddział L
W  Krakow ie, dnia 6 lutego 1937. 1034

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

N A D Z W Y C Z A JN E  W A LN E  Z G R O M A 
D Z E N IE

Członków Spółdzielni „ K R E SO W Y  D O M " 
z ogr. odpow. we Lwowie

odbędzie się dnia 2 kwietnia 1937 o godzi* 
nie lS ite j w gmachu Banku Gospodarstw a 
Krajow ego we Lwowie, przy ul. Kościu* 

szki 11.

Porządek obrad:
1) Otwarcie W alnego Zgromadzenia i za 

gajenie obrad przez Członka Zarządu.
2) W ybór Przewodniczącego W ąlneg.t 

Zgromadzenia.
3) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Nadzwyczajnego W alnego Zgromadzenia, 
odbytego dnia 19 lutego 1937 r.

4) W ybór uzupełniający członków Radv
Nadzorczej.

5) Zmiana § 41 a Statutu Spółdzielni.
6) Zgłoszone w terminie wnioski i inter* 

pelacje.
W  myśl przepisu art. 49 ustawy o Spół

dzielniach oraz na podstawie, art. 26 statutu, 
W alne Zgromadzenie zwołane w sposób 
przewidziany statutem jest zdolne do po* 
wzięcia uchwał bez względu na ilość człon* 
ków obecnych na W alnem Zgromadzeniu.

We Lwowie, dnia 16 marca 1937 r. 
Zarząd Spółdzielni Rudo wian o=Mieszkanio-

wej „K R ESO W Y  DOM'* 
z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwo* 

wie.
Jan Cioruch D r. St. Mostowski

Dr. St. Marciak. 1051

Redaktor naczelny i wydawca; Aleksander Warefjski. Redaktor odpowiedzialny A . Kruczkowski. Z  druk. „Słowa Pol.“ Lwów, Zimorowlcza 15.


